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Monarchya Austryacka.
S p ra w y  k ra jo w e .

(M ianow anie. — W ystaw a sztuk pięknych. -  Sk ład  am basady rosyjsk iej w  W iedniu.)

W i e d e ń , 20.  kwietnia.  Minister  s p r aw  zew nę t rzny ch  mia­
now ał  A le x a n d r a  G rążew skiego  ad junk ta  u rzędu powia towego  , 
obw odowym komisa rzem t rzeciej  klasy w k rak ow sk i m admin i s t r a­
cyjnym okręgu.

  Tem i  dniami zapowiedziana w ys t aw a  sz tuk pięknych w bu­
dynku  c .  k. a k a d e m i i  sz tuk  pięknych w St .  Anna,  zos tanie o tw ar t ą  
dla p u b l i c z n o ś c i  we cz w ar te k  dnia 22.  kwietnia bieżącego roku.

—  Rosyj ska ambasada składa się obecnie z r adcy kolegial ­
nego i pose ls twa p. K n o r r i n g ,  mianowanym radcą pańs twa,  z p ier ­
wszego s e k re ta r z a  o raz  r adcy pańs twa  ba rona  Kuli,  k tó ry nieda­
wno p r zyby ł  tu  a B e r lin a , nareszc ie  z kolegialnego asesora i d r u ­
giego s e k r e t a r z a  pose ls twa Nowoc ie lcowa z ty tułem radcy dwo ru  i 
z se k re ta rza  p. Bazi lowski  z ty tu łem kolegialnego asesora.

Anglia.
(P rzy jęc ie  m arszałk a P e liss ier . — U w olnienie B ernarda. — C zynności w  izbach. —

p o w ięk szen ie  arm ii.)

L o n d y n  .  17. kwietnia .  Marszałek Pel is s ier  p rzyby ł  p r ze d­
wczora j  w południe pa ropływem wojennym „ L e  C or se "  do Dowru ,  
gdzie  p rzy jmowal i  go z wielkiemi honorami  ks iążę  Richmond,  ma r ­
grab ia  Donega l  i margrab ia  Lond on der ry .  P rz y b y w s zy  do hotelu 
lorda W a r de n  p rzy jm owa ł  marsza łek  majora miasta pana Bi rch i 
cz ło nk ów  rady  gminuej  D owru ,  k tó rzy  doręczyl i  mu adres  g r a tu la ­
cyjny.  Książę  odpowiedzia ł  po f r a n c u s k u  temi  s łowy :

„Dz iękuję  p aDo in  z uczuciem naj szcze rszej  r adości  za p r zy ję ­
cie. jakie zgotowal i śc ie mi na samym wstępie do Anglii. Niemó-  
głem doznać większej  przy jemnośc i  nad tę, żem zos ta ł  mianowany 
ambasadorem w A n g l i i ,  i będę t eż s t a ra ł  się zaw sze  j a k  najusilniej 
u t r zy m ać  s t o s u n k i  przyjaźni ,  j akie is tniały dotąd między Francy ą  i 
Anglią."

Z a r a z  potem odjechał  ambasador  koleją żelazuą do Londynu.  
W c z o r a j  był  na p ie rwszej  uudyencyi  u Królowy i do ręczy ł  swoje 
pisma wie rzy te lne .  P rze ds t aw ia ł  go hrabia Malmesbury,  k tó r y  p o ­
tem miał  osobną audyeucyę u Królowy.

—  Na dzisiejszem posiedzeniu cen tra luo-krymina lnego  I rybu-  
uału ze bra ł  na jwyższy sędzia,  lord Campbell  ro zp ra w y  sądowe  z po­
przednich  dni w proces ie Berna rda i o świadczy ł  sędziom przys ię­
głym,  Ze mają r oz t r zyg ną ć ,  czy obża łowanego można obwinić o 
udział  w mor derczym zamachu na Cesarza  F ra ncu zó w.  Wy p ad a  im 
ro zwa ży ć ,  ze Berna rd  znalazł  p r zy t u ł ek  w Anglii,  że u ży w a ł  opieki 
p raw angielskich i p rze to  obowiązanym by ł  ulegać im, t a k  samo 
j ak  każdy poddany Jej  k rólewsk ie j  Mości.  Oskarżonym jes t  B e r ­
nard o zamordowanie  Mikołaja Bat t i ,  któreg'o zapewne uieznał  wcale,  
ale zachodzi  p rzy tem ta  ważna  kw es tya ,  że zamach ,  p rzy  k tó rym 
pos t rada ł  życie ten cz łowiek ,  wymierzony  był  na Cesa rza  F r a n c u ­
zów  i przysięgl i  mają oświadczyć sumiennie czy pod ług  zeznania 
świad kó w obwiniają g°  °  udział  w tym zamachu.  Jeźl i  uznają go 
winnym,  to tem samem cięży ua nim także  i wina śmierci  Mikołaja 
Bat t i ,  t ak samo,  j ak  gdyby Batt i  był  tą samą osobą,  k t ó r ą  chciano 
za mordować .  Po tem przeds tawia ł  na jwyższy sędzia p r zy s ię g ły m ,  
aby p rzy  w y d aw an,u Wy r o k u pomijali zupełnie pol i tykę a ty lko  fakta 
i u s t awy  mieli na «fzgle(iaie.  Mowa jego t r w a ła  5 godzin.  Około 
godziny  3.  usunęli  się sędziowie na naradę.  P rzed  ich odejściem,  
dowodz i ł  obża łowany  z wielkiem wzruszeniem,  że g r ana ty ,  k tóre  
Georgi  t r z y m a ł  w Bruxel i  niebyły te same,  k tó r e  pos łano do P a ­
r y ż a ;  on ze swej  s t rony  niechc iajj używa ć  żadnych św ia dk ów ,  by nie 
szkodz ić  innym, i nigdy też  nienaj m o w ał  skry tobó jców,  a Rud io  udał  
s ię z własnego  popędu do Paryża .  „Ni gdy "  zawoła ł  na końcu 
t r z yk ro tn ie ,  „n iebyłem i niebędę mo rd erc ą . "  —  O godzinie  4. w r ó ­
cili przys ięgl i  do sali ,  i wydal i  jednog łośny w y ro k  „niewinny. "

—  W  uzupełnieniu doniesień o posiedzeniu Izb y  w y ż s z e j  dnia 
15. kwietnia r .b .  podaje gaze ta  kolońska nas tępujące sp r aw oz d a n ie :  
E a rl M alm esbury  p r ze d ło ży ł  korespondencyę  między rząd em an­
gielskim i f rancuskim w sp rawie  paszpor tów.  Po zamachu na ż y ­
cie Cesa rza  F ra n cu z ó w  — r ze k ł  Malmesbury,  odwołał  r ząd  f rancu­
ski  pozwolenie dane swym konzulom i innym ajentom do widymo- 
mania pas zpo r t ów  podróżu jącym we F raucy i  poddanym angielskim.  
Zdauiem jego uska rżano  się na to wcale niesłusznie,  gdyż  to j e s t  
w porząd ku  rzeczy,  by cudzoziemiec odbywał  podróż  za pa s zp o r ­
tem władzy  swej  k ra jowej .  Sys tem,  j aki  r ząd  angielski  zachowuje ,  
wydając  paszpor ta  na poświadczenie j akiego bankie ra  lub magi st ra tu ,  
okazał  się n iedosta teczny.  Rząd postanowi ł  za radzić  tej n i edogo­
dno śc i ;  upoważn i ł  zatem do wys tawiania poświadczeń tożsamości ,  
na mocy k tó rych  mogą być wydawane  paszpor ta  w u rzędz ie  z a g r a ­
n icznym odtąd duchownych  wsze lk ich  wyzna ń  cl i rześciańskich,  l e ­
ka rzy ,  ad w o k a t ó w  i uota ryuszów.  Rzadko  to wyd arzyćby  się mo­
gło,  by k tó ry z mieszkańców Anglii n iemógł  sobie wyrobić  takiego 
poświadczen ia  od kogoś ,  co należy do poinienionych klas ludności .  
W  Fo lkes tone ,  Duwrze ,  Sou thampton ie  i Liverpooiu mianował  rząd 
aj entów,  k tó rzy  mają upoważnienie wydawać  paszporta  u rzęd u  z a ­
gran icznego.  W  razie pot rzeby zamianuje r ząd a j entów tak ich i 
w innych j e szc ze  miejscach.  Taxa  za paszpor t  wynosząca  t e ra z  6 
szyl ingów,  nie będzie na p rzysz łość  większa  nad 2 szylingi .  E a rl  
Clarendon  w yr aż a  się w ogóle p rze c iw sys temowi  paszpo r tow emu  
i p rzy tacza ,  żc i Cesa rz  F ran cu zó w  jes t  za tem,  gdy ż  przed ki l ­
koma laty chciał  znieść paszpor ta  w k ra ju  swoim,  lecz rozmai t e  
t rudności  i p rzedstawien ia  w L m e g o  rządu  jego plan ten ut rudni ły .

Na posiedzeniu Izb y  n iższe j  b 15.  kwietnia  zap ro pon owa ł  lord 
C. P aget upraszać  Je j  Mość Kró lowe  o za rządzenie ,  by wsze lkie 
kosz ta  budowy i u t rzymania latarni  morskich  i tp. u w yb rze ży  k r ó ­
le s tw połączonych  pańs two  na p rzy sz łoś ć  ponosi ło.  Hentcy u t r z y ­
muje,  że lepiej bedzie poruczyć sp rawę  t ę  komisyi  królewsk ie j ,  niż 
ad res  w tej mie rze  podawać .  Również  i l o rd  P aim erston  jest  za 
tem.  L o rd  C. P aget  zgadza się na tę p ropocyę i wniosek swój  
odbiera.  A yrton  p roponuje mianowanie wydzia łu odrębnego,  k t ó r y  
zająć się ma rozpoznan iem,  czyby t e ż  nie było r zeczą poży teczną  
za prowadz ić  w Anglii sądy hand lowe na w zó r  francuski .  Solicitor  
G eneral" o t r zym ał  wkońcu  pozwolenie  do wnies ienia bilu wzg lę ­
dem zre fo rmowania  p rocedury  w sądzie kancelaryjnym.

—  Wczo ra j  p r zys ze d ł  w Izb ie  n iższe j  bud że t  armii  pod r o z ­
poznanie,  p rzy  czern zasługuje ta r ze cz  na szczegmluą uwagę,  że 
zamie rza ją  o znacznem powiększeniu  si ł  wo j sko wy ch  bez p o d w y ż ­
szenia j edn ak  na to w y d a t kó w  do tychczasowych.  Je dno  j a k  i d r u ­
gie ma się usku teczu ić  kosz tem poiostania indyjskiego. Armię in ­
dyj ską powiększono p rzesz ło  o 50.000 żołnierza ,  lecz kosz ta  u z b r o ­
jenia tego po kr yć  musi r ząd  indyjski .  Cyfra k o sz to r ys u  j e s t  nie­
mal t a ka  sama,  j a k  budże tu zesz ło rocznego .  P rzed  dwu nas tu  mie­
siącami było wojska angielskiego w Indyacl i  —  niei icząc w to Se-  
po jów —  mało co więcej  nad 1 5 0 0 0 0 .  Roku  b ieżącego wynosić 
będz ie  p rzesz ło  200 .000 .  Dwadzieścia pięć pu łków pieszych po­
większone być mają o j eden  batal ion,  a po części  ju ż  to i uas t ą -  
piło,  t.  j. powiększono  batal iony niektóre wdwójuasób .  Obydwa  
pu łk i  s t r ze lc ó w  celnych l iczyć będą na p rzysz łość  po cz te ry  b a t a ­
l i o n y ;  w Kanadzie  zamie rza ją  zwerbo wa ć  jeden ca łkiem now y pułk 
pieszy (n r .  1 00 ) ,  a j azda  powiększona być ma dw om a pułkami  no-  
wemi.

Francya,
(W iadom ości b ie żą ce . Obóz C lialons. — P rzy sz łe  pod róże C esarza- — Przyjazd  d o ­
stojnych osób . — D on iesien ie  * Chin. — Rada państw a. — Ciało p ra w o d a w cze . — 

N ow e karabiny. — O kręta z niew olnikam i.)

P a r y *  » 17.  kwietnia.  M oniteur  podaje dziś obsz e rne  sp ra ­
wozdanie  o wycieczce  Cesa rza  do Soiogue.  Do obozu pod Chalons 
uda się Cesa rz  dopie ro p rzy końcu  Jata. Aż do p rzybycia  jego 
obejmie marszałek Ca nrober t  naczelną k o m e n d ę . .—  J d o n o s i  P a ­
trie  , zamyśla Cesarz  tego lata odwiedzie d w ó r  k ró lewski  w  Mni-
cliowie.

Si r  Hamil ton S ey m o u r  p rzybył  tu  wcz ora j  z Wiedn ia  a dziś 
p r ze ds tawia ł  się Cesa rzowi .  —■ Francusk i  ambasador  w  B e l g i i , pan 
Ferdiuand Ba r ro t ,  odjedzie ju t r o  do Bruxelli .

—• Podług najnowszych doniesień odroczyl i  admi ra łowie  S ey ­
mour  i Rigaul t  de Genvil ly aż do l i s topada w y p ra w ę  swoją  ■*“ 
Peking.

na
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—  W b i ó r z e  p rawodawczego  ciała przychodzi ło  do żywej  r o z ­
p raw y w kwes tyi  względem stu mil ionów na upiększenie Pa r yża ,  
gdy ż  znaczna cześć cz łonków sprzec iwia  się temu p rojektowi .

—  Rada pańs twa  odrzuc i ł a  wszys tk ie  p ropozycye  względem 
zmiany w us tawie  podatku od ruchomości ,  zapewnienia p rocen tów od 
obligacyi kolei żelaznych i t. d.

—  Ja k  wiadomo,  zos tał a  sesya ciała p r awodawc zego  p r z e d łu ­
żona aż do 1. maja r. b Regulamin s p r aw  tej ko rporacyi  j e s t  t ak 
u ł o ż o n y ,  żc odpada wsze lk i  u rok t e a t r a l n y ,  jakim zw y kl e  odzn a­
czają się r ady par l amentarne.  Nie ma żadnych in te rp e la c j i  b u r z l i ­
wych  lub przynajmniej  za jmujących ciekawość publiczną,  nie tw o r zą  
się żadne s t r o n n i c t w a , by obalać i tw o r zy ć  nowe mini s te rs twa .  
Głownem zadaniem ciała p rawodawczego  j e s t  dobro publiczne,  tylko 
od czasu do czasu bywają mu p rzedkładane us tawy  , mające zn a ­
czenie ścisło pol i tyczne,  j a k  np.  us t awa  bezpieczeństwa ,  albo obecne 
pos tanowienia  względem nadużycia ty tu łów.  Z tą d  też ł a two pojąć,  
że  ogól publiczności ,  k tó ry  szuka tylko nadzwycza jnych  wzruszeń 
w  pol i tyce,  mniej  się zajmuje obradami  tego zg ro ma dze n ia ,  niż p u ­
bl iczność angielska , wy jąwszy  , jeśl i  idzie o ba rdzo w aż ne  sp raw y  
po l i tyczne.  N a tu ra  cz łowieka j e s t  w tej mierze  wszędzie  j ednakowa ,  
t a k  po tej j ak i po tamtej  s t ronie  kanału.  Mimo to można pow ie ­
dzieć śmiało,  że f rancuskie  ciało p raw o da w cz e  zasługuje ze wszech  
miar  na lepszą o niem opinię po w sz e ch ną ,  i Ze tylko z łość  i nie­
chęć s t a ra ły  się r zucić nań niesławę.  A jeśli  nie zajmuje się poli­
t y k ą ,  to p rzecież czyni  zadość powołaniu swemu , wywiązu jąc się 
z reczn ie  i s t arann ie  z poruczonycb  sobie czyn no śc i ;  nie j eden też 
p ro je k t  r ządowy doznał  już za jego wpływem zmiany pot rzebnej ,  a 
zas t ępy  rządu zgadza ją  się zwykle  na te zm ian y ,  jeśli  t ylko uży­
t eczność ich j e s t  widoczna.

—  Ca ła  armia f r ancuska  uzbrojona być ma w karabiny nowego 
w yna lazku  , jak to ju ż  w sze regach g r en a dy er ó w  gw ardyi i w o l ty -  
ż e r ó w  uskuteczniono,  Do Marsyl i i  przes łać  mają w k ró tc e  40 .000 
t a k ich  ka rab inów dla armii  a frykańskiej .  Lufy nowego wynalazku 
osadzono mają być w łoże dawniejszych ka rab inów , i tym sposo­
bem przy jdz ie  uzbrojenie piechoty z większym pospiechem.

—  Od kwietnia  1857 roku  zabrały angielskie s t a tk i  k rążące 
na zacbodn io-af rykańsk iem wybrzeżu  niemniej j ak 22  okr ę tów z nie­
wolnikami .  Z tych należało 21 okrę tów amerykańsk im a głównie 
nowo-ang ie lskini  żeglarzom.

Belgia.
(S tao  han dlow y. ~~ Stosunki z A ustryą.)

i i r i B x e l a ,  15. kwietnia.  Nasz- mini ster  sp r aw  fcagranicznycli 
ogłosi ł  przed k ilku dniami stan s tosunków hand lowych między po r ­
tami  Antwerpi i  i T ry e s tu .  Okazuje się , Ze wza jemne wyw ozy  od 
r o ku  1855 znacznie się powiększy ły .  Ty lko  ze s t rony  B e l g i i  b y ł y  
w roku  1857  daleko mniejsze niż w roku 1856.  W y w ó z  z T ry e s t u  
do Relgii  wynosi ł  w latach 1855 do 1857 po kolei 1 ,000.505 , 
1 ,2 63 .840  i 1 ,322.910 Tc.; wywóz z Belgii do T r y e s t u  wynosi ł  
w  tych samych latach 4 401 .322 ,  6 , 702 .200  i 4 , 22 2 .835  fr. „ W y w ó z  
z T r y e s l u  do Be lg i i ,  mówi  nasz konzul  w sp r a w o z d a n iu ,  podniósł  
się znacznie w r. 18 5 7 ;  widać że się komunikacya między dwoma 
por tami  Antwerp ią  i T ry e s t e m  coraz  bardziej  ożywia  , i że kupcy 
poznając się coraz  dokładnie j ,  s t arann ie  wyszuku ją  t ak ie  towary ,  
akie im nas tręcza ją  pożyteczną  wymianę. "

Ale w y p a d e k ,  k tó ry  j e szc ze  na większą zas ługuje u w a g ę ,  niż 
postęp  w s tosunkach komercya lnych  miedzy Antwerp ią  i T ry e s te m,  
a jaki  może nie wielu w Austryi  pos t rzega , j e s t t o  chęć Belgów 
nas t rę cz y ć  swój  p rzemy s ł  i kapi tały aus t r .  cesa r s twu .  Król  Leopold 
zrob ił  w tein przed kilku laty ini eya tywę  , zaku p iwsz y  w Czechach 
p iękną majętność , gdzie zap ro wa dz i ł  wydoskonalony nasz sposób 
up raw y i zasi ewu.  Następnie pan LCHoop, znakomi ty obywatel  
w Gandawie,  nabył  posiadłość w W ę g r z e c h ,  k t ó r ą  z najpomyślniej ­
szym skutkiem adm in i s t ru j e ,  a jeden z naj lepszych naszych maszy ­
ni stów,  pan Giiain z T i r l e m o n t , za ł oż y ł  znaczną fabrykę w Bernie 
i p r zyk ła da  się do tego,  ażeby  Aus tryę z p roce du rą  naszej  indust ryi  
obzna jomić.

Nakoniee  to w a r z y s t w o  zawiązane  p r zez  pana Ca te aux-Wat te l ,  
majętnego właściciela okrę tó w w Antwerpi i  , i p rzez  kilku innych 
bogatych  właściciel i  dóbr  , nabyło w wrześniu p rzeszłego  roku do-  
minikalne dobra Wse t iu  w Mo rawi i ,  obejmujące p rze s t r zeń  24 .000  
mor gów  cz^li  około 17.000 h ek t a r ó w  i p rzepyszne  l a sy ,  a u ż y t k o ­
wanie z nich moż l iwe j e s t  ty lko  p rzy  wydoskonalonych narzędziach 
mechanicznych.

Pon ieważ us tawy  wzg lędem przeniesi enia własności  l iberalniej-  
sze  są w Austryi ,  niż w innych k rajach Europy,  prze to  cudzoziemcy 
znajdą w niej coraz  zyskownie j sze  miejsce na swoje  kapi tały.  J a ko ż  
Be lgowie  nie dają w tej mie rze  się wyprzedz ić  ; p rzezto samo za ­
wiązują  dawne t r a d y c y c ,  k tó r e  podwójnym małżeńsk im związk iem 
obudwu domów panujących nowe poświęcenie  ot r zymały.

Szwajcarya.
(D r. Kern z pow rotem  do P aryża .)

Dr.  Kern za ra z  po swym powroc ie  do Pa r yża ,  to j e s t  9. b. ni. 
miał  audyencyę  u mini st r a W a le w s k ie g o ;  ze sp r awozdan ia  jego do 
rady  federacyjnej  okazuje  się,  że r ząd f rancuski  obstaje p rzy  swem 
żądaniu względem zaprowadzenia  nowych konzulatów.  8  a tri emu C e ­
sa rzo wi  rob ić  przedstawien ia  względem tego przedmiotu ,  nie miał 
dr .  Kern  do tychczas  sposobności .

W iochy.
(M em oryał kró l. rządu neapolitarfskiego w  spraw ie zagrab ionego paropływ n , . C agliari.“  

Memorya ł  król .  r ządu neapoli taóskiego wydany  do swych  u 
r z ą dó w  zagranicznych zawierzytelnionych  posłów tak sic za cz y n a :  

„ W  kwes tyi  zachodzące j  między rządem sa rdyńskim i nedpo-  
l i tańskim względem zaboru  i grabieży okrę tu  „Cagl iar i  za rzuc a  
rząd sa rdyński  n ieprawość zaboru  z tego wzg lędu , Z e okręt  był  
pod ochroną  moc ars tw a  sprzyjaźn ionego ,  i że zabrano  go na morzu 
o twar łem.  Rząd sa rdyńsk i  przyznaje* j e d n a k ,  że o k r ę t  wspomniony 
można  było zagrab ić  i na morzu  o twar łem , jeśl iby pogoń jego za 
f regatami  neapoi i t ańskiemi  była w y r a ź n ą ; gdyby  f regaty te miały 
go ciągle za sobą,  i gdyby za bór  ten na morzu  o tw ar te m był tylko 
dal szym ciągiem i uzupełnieniem inicyalywy p rzeds ięwzięte j  na lądzie. 
Sardyn ia  za rzuca  więc w k o ń c u ,  „że  w sp rawie tej nie idzie o 
dal szy ciąg pogoni , l ecz  o ze tkniecie sic na punkcie neutralnym  
z parop ływem,  k tó ry ma swoją na rodowość i n iezawisłość ."

Gazeta wiedeńska, podając wiadomość p o w y ż s z ą ,  p r zy tacza  
nas tępu jące uwagi  :

Z a r z u t  ten wypada łoby wziąć pod rozwagę ,  i tak r ze czywis te  
j ak  i wyrozumowano ro z t rząsuąć  p o w o d y ,  k tó remi  możnaby uz a sa ­
dnić s łuszność  zagrabienia okrętu.  Rząd neapol i t ański  pragnąc p rz e ­
konać Europę  o s łuszności  swej  sp rawy  , nie odwołuje  się p rzy  tej 
sposobności  do owego argumentu,  k tó ryby najlepiej j e szcze mógł  po­
służyć do jego w id o k ó w ;  mógł  bowiem uniknąć wszelkiej  polemiki 
i odpowiedz ieć zwięzłe  , żc każda dyskusya  lub wykład w sp rawie 
wykazan ia  s łusznośc i  lub niesłuszności  g rabieży ,  i czy ma pozos tać  
w ręku zaborcy  i Id., nie należy wed ług p raw  in teruacyona lnych do 
korespondeocy i  dyplomatycznej  , lecz do t ry bun a ł ów  sądowych  tego 
pańs twa ,  k tórego  poddani  g rabież  te  uskuteczni l i .

Memorya ł  p rzytacza  dalej najznakomitszych  au torów włoskich ,  
niemieckich,  f rancuskich i angielskich , co pisali o prawie  iuterna-  
cyonalnem , i wy tyka  następnie ten s z c z e g ó ł ,  że okrę t  „Cag l i ar i , "
p rzywióz ł  nietylko sp i skowych  do P o n z y ,  lecz nadto zab ra ł  na
pokład swój  i najemników,  by ich postawić  w Sapr i  do boju.  Pod ­
czas zajść r ewolucyjnych  i walki  k rw aw ej  w obu wspomuiouych 
mie j sc ac h ,  czeka ł  też o kr ę t  w pobliżu na wypadek tych  usi łowań 
r ewolucy jnych ,  a z tego wszys tk iego  okazuje  się w y ra źn ie ,  że ku 
b rzegom neapoli tnńskim pr zyb y ł  w zamiarach  nieprzyjaznych.  P o ­
dobny,  chociaż mniej groźny wypadek zda rzy ł  się roku  1832 , gdy
parop ływ ,„Ca rlo Albe r to"  p rzewiózł  pod bandera  sa rdy ńsk a  zb ro j ­
nych do Fraucyi  , by tam wszczęl i  zaburzenia.  A chociaż zamach 
nie powiód ł  się t ak  j a k  ok rę t ow i  „ C a g l i a r i , "  to j ednak  kasacyjny  
t rybuna ł  f rancusk i  uzna ł  na r e k w i z y c j ę  p. Dupiwa s łuszność  jego 
zaboru  i g rabieży , chociaż o k rę t  ten zasłaniał  się banderą  m o ca r ­
s twa p rzy jaznego.  —

W yr a zy  t rybunału  kasacyjnego są s t anowczo r o z t r z y g a j ą c e : 
Z w a ż y w s z y  , że przywi le j  p rzyznany p rawem inle rnacyona lem 

na korzyś ć  o k r ę tó w  przyjaznych lub neut ralnych ustaje iv tejże 
sam ej c h w ili , kiedy okrętu te be z względu nu przym ierze lub 
neutralność przyjętej u nich bandery dopuszczają  się czynów  
n ieprzyjaźnych , i Ze w takim razie  sta jąc sio p rze c iw nik am i ,  w y ­
s tawiają się na wsze lkie  nas tęps twa  zaczepki  i s to su n kó w  n ieprzy­
j aznych.  . . .  Ok rę t  zmuszony  był  w pra w dz i e  zawinąć do brzegu,  
lecz dał  s łuszny  powód do niep rzyjaznego p rzec iw niemu postąpie­
niu, gdyż  wiózł  podróżnych ,  k tó rych  później j ako spi skowych uw ię ­
ziono. . .  . (Moni to r  z 8 września 1832) .

M oniteur  p rzytacza  nas tępujące j e szcze  s łowa  z pomienionego 
pisma p. Dupin’a : „Banderze  neut ra lnego lub sprzyjaźn ionego  narodu 
należy poszanowanie ,  lecz pod tym tylko w ar u n k ie m ,  jeśli  zachowa  
się przyjaźn ie  lub neutralnie.  K orsa r s two  może być wszędzie  p r z y ­
t łumione bez żadnego na banderę  względu.  To  samo p rawo odwetu ,  
k tóre  j e s t  oraz i p rawem obrony naturalnej  , istnieje na korzyść  
każdego  n a r o d u ,  do k tó rego należy okręt; ja k ic j-b u d ź  bandery , 
jeśli  dos ta rcza pos i łków wojnie domowej  , p rzyw oz i  wydalonych 
z kraju na pow ró t ,  lub usiłuje sp row adz ić  sp iskowych ,  coby chcieli  
wszczą ć  pows tanie i zaburzenia  w j akim kraju.

W  tym samym duchu wyraża ja  się i wspomuicni  au t o m  wie, 
a mianowicie Ortolnu.  W e dł ug  reguł  p rzezeń postawionych  ut racatby  
o k r ę t  „Cagl i ar i "  wiadomym napadem na Poiiza i Sapr i  przywile j  
pawilonu swego ,  a dalej okazuje się, że Neapol  miał wsze lką  s ł u ­
szność zagrab ić  pa rop lyw  ten na morzu  o twar łem,  ( choc iaż  zabór  
ten nastąpi ł  z r es z tą  niedaleko j u ż  b rzegu) .  P rzemawiające  za s ł u ­
sznością t akiego zaboru  wywo dy  nankowe  p rzy ję to  p rawie  we w s z y ­
s tkich prawoda ws lwaeh  europejskich względem zdobyczy morsk ich,  
a nawet  p r aw o d aw s t w o  sa rdyńsk ic  zawie ra  podobne ( w  m em or an­
dum dos łownie  p r zy t oc zon e)  postanowienia o zdobyczach  morsk ich  
na morzu  o twar tem i na wodach tery torya lnych.  P rzy jąwszy  s ł u ­
szność g rabieży  okrętu,  nie można uważać za n iesprawiedl iwe także  
i p rzy t r zym ani e  osób znajdujących się na pokładzie tego okrę tu ,  
a popełniony czyn nieprzyjaźny daje s t ronie zaczepionej  prawo ści ­
gania wszędzie nieprzyjaciela,  j ak  to właśnie  zasz ło co do o kr ę t u  
„Cagl i ar i" .  N aw et  Arnuni  z Sardyni i ,  autor  „powszechnego  p rawa  
morsk ie go " ,  popiera tę zasadę.  Pogoń za pa ropływem „Cagl i ar i "  
musiałaby według p raw a  i s łuszności  ustać dopiero wtenczas,  gdyby 
ok rę t  ten ze tkną ł  się na doniosłość s t r za łu  działowego z innym ja­
kim okrętem,  należącym do państwa przyjaźnego  lub neut ra lnego.  
Lecz  począwszy  od Sapr i  aż do chwili  zagrabienia okrętu  s t r aż o­
wały go i ścigały ciągle te legrafy neapoli tańskie,  zaczeui usi łowania 
j ego  nieprzyjacie lskie odbywały  się tuż  u w ybr ze ży  neapol i tańskich.

(D ok oń czen ie  nastap i.)



Niemce.
(U biór narod ow y. _  N iedostatek  w od y .)

D r e z n o ,  14.  kwietnia.  W  ciągu zimy zeszłej  usi łowano po­
między mieszkańcami  wiejskiemi w okolicy P i rny  zaprowadzić  stały 
ubiór  na rodowy,  » p rzekonano  się już  o tom, Ze w nadelbiauskich 
wsiach Saksonii  zachowują  się j e szcze  w świeżej  pamięci  obyczaje 
i zwycza je  na rodowe.  Ja k o ż  niedawno upowszechn i ł  się ubiór  na­
r o dow y najprzód  między płcią żeńską.

—  Ze S z t u t g - a r d y  donoszą między innemi:  Brak wody po 
młynach i papierniach jest  tak dotkl iwy ,  że się dał  uczuć nawet  już 
i d rukarn iom tego miasta.  I tak usła ły  po części  zupełnie 60 
pras  pospiesznych i 00 ręczny ch  w 27miu d rukarn iach tu te j szych,  
gdz ie  do 700 robotników'  pracuje.  W t rzech  d rukarn iach  większych 
usta ła  już  od sześciu niedziel wsze lka praca.  YV innej drukarni  
leży 03 form złożonych i do d ruku p rzygo towanych  jnz  od kiiku 
tygodni  bez uży tku ,  a to jedynie tylko  dla b raku  papieru,  kto rego 
potąd spo t rzebowano  rocznie  w Sz tu tga rdz ie  niemal za 30 0 .000  zł r .
Osta tnie  deszcze ulewne zaradzi ły  jednak tej niedogodności ,  i wkró tce  
spodz iewa ją się znacznej  nadsyłki  papieru.

Rosya i Królestwo Polskie.
(' U ł a s k a w i e n i a .  — R eskrypt cesa rsk i do m inistra finansów'- -  Zmiany w adm inistracji.}  

W a r s z a w a ,  18.  kwietnia ,  j a k  donosi Gazeta w arszaw- j 
ska , dozwol i ł  Jego Mość Ce sa rz  A lex a u d er  wychodźcom p o l s k i m : i 
Izyd o ro w i Jackow skiem u  i Ja n o w i O tknwski einnt z k tó rych  p ie rw­
szy p rzebywa w S zwajca ry i  a drugi w Londynie,  powróc ić  do K r ó ­
lestwa Polskiego,  a wygnaniec liliko la j llu ch u rsk i, k tóry potajemnie 
wróc i ł  óo Królestwa ,  o t r zymał  pozwolenie pozos tać  w kraju.

, l a .  kwictuia.  Cesa rz  Jego Mosc wydal  na­
s tępujący  r e s k r y p t  do mini st r a f inansów Brok-

„P io t r ze  Fe do ro wi cz u!  P rzychyla jąc  s '<? do Tw oje j  prośby 
o demisyę 'b urzędu mini st ra  f inansów, mam tSobie za p rzy jemny 
obowiązek wyrazić  Ci sz cz e re  Moje uznanie za gor l iwe i czynne 
prace  T w o je  podczas sześcioletniej  adminis t racy i poruczonego Ci 
ministcryiun,  a mianowicie podczas  n u d n y c h  s tosunków w ostatniej  
wojnie.  Rozporządzen iami  swemi i roz ł ropnem wynajdywaniem ś r o d ­
kó w zdoła łe ś  pokryć  wszys tkie  kosz ta  wojenne i u tr zymać zaufanie,  
j akiego Rosya zawsze  i wszędzie dozn aw ała .N Nakonicc gdy  po z a ­
warciu pokoju o two rzy ła  się sposobność p rzys tąpić  do różnych po­
lepszeń w finansach,  nietylko p rzez  ograniczenie  wydatków,  lecz 
t akże  p rzez  rozwin iecie  wew nę t rzn ych  ź róde ł  pomyśluości  ludu,  
w  k tó re  o jczyzna nasza t ak  j e s t  bogata,  p r ze d łoży łeś  Mi na Mój 
r o y.kaz różne  [ilany, z k tó rych  j edn e  juz są wykonane ,  a drugie 
wziei®- rozwagę .  Pozos tawiając Ci ty tuł  cz łonka rady  i pań­
s twa  i 31ego se k re ta r za  s tanu,  j e s t em zupełnie p rzekonany ,  że do ­
świadczen ie  T w o je  poży teczne  będzie i nadal w ocenianiu w s z y s t ­
kich p r ze dm io t ów ,  tyczących się powszechnego  dobra  i w ydo sko na­
lenia ważnej  gałęz i  adminis t racyi  pańs twa ,  k tó rąś  z t aką  gor l iw o­
ścią kierował .  Zos ta j ę  zawsze  Ci życzl iwy.  AlewanderJ^

YV raz ie ,  gdyby się miało potwierdz ieć ,  że ustęp do tychcza ­
sowego min i s t r a  oświecenia  publicznego,  Norowa ,  j e s t  w s tycznośc i  
z wydan iem nowej  us t awy  prasy,  t edy byłoby to dość wyraźną  ska -  
zów ką  dążności  t e raźn ie jszych rządu rosyjskiego co do u rządzenia  
nowych  s tosunków wewnę t rzny ch .  D z i e n n i k  IVortI wyraża  sin też 
s łusznie temi s łowy,  że od uowjŁfb postanowień p rasy  zależy p rz y ­
sz łość  i rozwiązanie  kwes tyi  ważuych,  jakiemi się cały kraj  t e raz  
zajmuje,  i do z a ł a t w i e n i a  k tó rych może -najwięcej p rzyczyn ić  się 
ja w n o ść  roztrząsa1" '1̂  Pr*ychodząc w pomoc szlachetnym us i łowa­
niom rządu.  Zdaje się niemal ,  że chodzi  tu o zniesienie cenzury,  
gdyż  n i e p o d o b n a  przypuśc ić ,  I>y sp raw a  samego tylko ulżenia cen ­
zury  miała doprowadz ić  aż do zmiany mini s t ers twa .  P. K ora lew ski , 
nas tępca p. Norow a ,  był  potąd kura to rem uniwersy te tu  w Moskwie.

Grecya.
(O li  a r y  p a t  r y  o t y c z n e , )

A t e i t y  ,  10.  kwietnia.  Znany  budowniczy Han sen , k tó remu 
baron  Sina por ucz y ł  budowę akademii ,  rozpocznie  swe prace zaraz  
po swem przybyciu.  Z p. l lnuseu p rzybędz ie  do Aten t a kż e  i 
optyk,  k tó remu baron Sina poleci ł  oglądnąć ins t rumentu  naszego,  
j a k  wiadomo,  kosz tem ś. p. p. G. Siny zbudowanego i urządzonego 
obse rw a t o ry um ,  p rzeds ięwz iąć  po t rzebne repa racye,  i za  powro tem 
do Wiednia p rzesłać dyrckcyi  obse rwa to ryum,  wszys tko  cokolwiek  
zbywałoby do uzupełnienia.  Równocześnie zos ta ł  min is te r  oświe­
cenia zawiadomiony,  że 36 .000 franków ma do rozporządzenia ,  aby 
dwóch,  od samego mini st ra  wybranych młodych ludzi wys ła ł  do P a ­
ry ża  albo Berl ina,  na sześć  lat  na naukę ina tematyczno-as t ronomi-  
czuych wiadomości ;  po ukończonych s tudyach mają być umieszczeni  
"• obse rwato ryum.  —  Syn p. B e r n a d a k i , mil ionowego pana ,  k tó ry  
od cz te rdz ies tu  lat mieszka w P e te r s b u r g u ,  bawi tu od ki lku tygo­
dni. Jego ojciec dos t a rc zy ł  r ządowi  po t rzebnych  funduszów na bu­
dowę na rodowego muzeum,  prócz  tego obdarował  hojnie nasze nau­
kowe i dobroczynne zakłady.  Syn pos tanowił  część s u m y , — u t r z y ­
mują Ze 50 .000  t a l arów,  -—- k tó rą  mu ojciec wyznaczy ł  na podróż,  
obrocie na w ys t aw ien[e iudwisarni  w Atenach,  i o f iarować ją  r z ą ­
dowi.

Turcya.
‘ ^ ttniesienia z  Uosilii*)

Z bośnieuskiej  gran icy a dnia lOgo kwietnia pisze dziennik 
Agr, Z tg ,:  Dnia 26go b. m. p rzesz ło  110 chrześcian na aus t rya cką

ziemię.  Powodem tego wychod ź tw a  mają być l iczne a resz tacye  za  
niepłacenie t r zecizny,  do czego T u r c y  zmusza ją  ch rześc ian ,  pomimo 
że Azi Basza i Kajmakam Basza Tus ly  wydali  ro zk a zy  nie żądać  
zaległej  t r zec izny ani naraz,  ani w d rodze  exekueyi .  Okazuje '  się 
zatem dość j asno,  że mało szanują  w Bośnii  rozkazy  komisarza  
Por ty .

W pojedynczych nahiach,  a osobliwie w nahii Gradacac,  do ­
kąd należą po wy ż  wzmiankowani  w y c h o d ź c y ,  dopuszczają  się na 
chrześc ianach rozmaitych pokrzywdzeń ,  nawet  znakomi tych  cl irze-  
śc iańskich kupców a resztują  bez przyczyny.  Je dn ak  chrześeiai i in 
a resz towany  w Tus ly  bezprawnie nie zostaje ufugo w wiezieniu 
gdyż byle doszła wiadomość podobnego wypadku,  natychmias t  ce-  
s a rs k o - a u s t ry  ac ki a j ent  ws tawia  się i r emons t ru je ,  i t ym sposobem 
uwolni ł  j u ż  nie j ednego niewinnie uwięzionego chrześcianina.

7j tureckiej  g ran icy  piszą do dziennika Oest. 'Ztg.: Podczas  
gdy Basza w Sk u ta rac h  wydał  naj su rowszy  zaka z  ucinać g łowy po­
ległym nieprzyjaciołom,  obnosil i  znowu Czernogórcy  czermnickiej  
nahii dnia 6go b. m. dwie tu reck ie  g ło w y w znak swego  zwyc ięz -  
twa.  Książę Daniła l icząc na pojednanie z Rosya,  nie zw aż a ,  czego 
wymaga Por ta .  Zaopa t ru je  się ciągle w amunicyę,  k tó rej  po części 
dos tarcza ją  mu z Se rbi i . “

A z y  a.
f O o n i e ^ i o n i a  t. I r u iy i  i -/, C l i i n . )

K ast Ind ian  Mouse ogłasza  wed ług  nadesłanego t e legramu 
nas tępujące  szczegóły zdobyc ia  L u k u o w a :  „Nieprzy jac ie l  us t ąp i ł  ku 
pó łnocy ;  konnica ściga go.  Mrs O r r  i Miss Jackson  zos tawa l i  pod 
opieką Mira Valid Alby Dcrejat ,  i obchodzono się z nimi łagodnie.  
k utlygur. Dnia 18, marca p rz e kr oc zy ł  znaczny  oddział  pows tańców 
Ranijunghal,  ale zwr óc i ł  się później  na Faugnn.  K awnpur. P o w s t a ń ­
cy, k tó rzy  w Rato: pu rze  Pc rznnn y  p r z e s z l i  na d roga s tr o n ę , ale 
pierzchl i  na widok korpusu  Chris t iego.  Druga b rygada  cent ra lno- in -  
dyjskiej  armii obiegła dnia 8.  marca wzgórzys tą  warownię  Chunhur .  
Dnia 17. marca  zdobyto waro wn ię  sz tu rmem.  Nasze s t r a ty  były 
ma łe ;  poległ  jeden tylko  oficer,  podporuczn ik  Snoresby  z k r ó l ew ­
skiego pułku a r tyleryi ,  a j eden kapi tan Keat ing raniony.  Druga b r y ­
gada miała n iezwłocznie  udać się do Sale Lehu t ,  i p rzy łączyć  się 
do kolumny II. Bose.  Po tem S ir  H. Roso zamie rza ł  ude rzyć  na 
Ihansi  o 36 mil odległe.  Huchy sir  H. Rosę w zapleczu n iep rzy ja ­
cielskiej  linii p rzeraz i ły  pows tańców tak dalece,  żc opuścili całe 
obwody Chandu.au i Radży  Baupuru na p r aw ym  brzegu  Le t wy .  R o ­
be r t  Hamil ton skonf iskował  posiadłości  Radży.  Pows tańcy  pod do­
wództwem La la  Sahiba,  b r a ta  Neiia Sehiba ,  stoją w znacznej  sile 
w Bundc lkundz iff  P ołudniow y krą / Maratów. Nacze lnik Czamb 
l lundu,  po tomek znakomi tych P u tw u r  T h u n ó w ,  zos ta ł  p r zy a re sz to -  
wauy,  a jego waro wn ia  obsadzona.11

Z i l o n g k n g i g u  piszą pod dniem 22.  intego do dziennika 
T im es:  „ Z e  cała o k o l i c a  w pobliżu Kantonu  uzbra ja  się i p r zyg o­
towuje  do walki ,  nio“'pod lega  żadnej  wątpl iwości ,  ale najstarsi  z F a -  
czanu  upewniali  admirała  w formalnej  prośbie,  żc te uzbrojenia  są 
wymierzone na odparcie  p o w s t a ń c ó w ,  k tó r zy  zagraża ją  mias tu ;  
upraszają  admi rała nie robić żadnego kroku,  k tó ry  mógłby p r z e r a ­
zić ich wojska ,  Je ne r a ł  wątpi ,  j a  jednak —  pisze koresponden t  —  
sądzę,  że admira ł  i lord Elgin uwierzą  tą r azą chińskim zapew nie ­
n iom;  czyl i  właściwie nie ty le  ich zapewnieniom,  ile ich bo jaźn i ,  i 
mniemam,  Ze Chińczykom tyle  na myśli uderzyć na Kanton,  j a kby  
na T o w e r  L on d y nu :  nawet sądzę,  że  Cesa rz  chiński  zezwol i  na to,  
czego domagają się związkowi ,  i że chińska w y p ra w a  j u ż  wkró t ce  
będzie ukończona .“ Z  depeszy umieszczonej  w dzienniku T im es  oka ­
zuje się, ze  p r zy  zdobyciu L u k u o w a  poległ  ma jor  i lodson,  a sir 
Wi l iam Pell  zos ta ł  raniony.  I lodson jes t  to ów major ,  k tó r y  t ak  
dzielnie wystąpi ł  przy  uwiezieniu Kró la  De lhów i jego synów.

Doniesienia z ostatniej poczty.
T i r y e s t '  20.  kwietnia.  Dnia wczora j szego  zawinę ły tu w W e ­

n e c j i  f regata  żaglowa „Bel lona"  z szko łą  a r tyleryi  marynarskiej ,  
(rogata ś rubo wa  „Dunaj* i ko rwe ta  „Ti tau ia*.

I * a r y ż ,  19. kwietnia .  Kandydaci  r ząd owi  do bliskich wy bo ­
r ó w  w P ary żu  są:  j e ne r a ł  Pe r ro l ,  Eck  i Pe r rc t .  Lis tę  kandyda tów 
Opozycyjnych ogłosi  ju tro dziennik Siecle.

I * a r y ż , 20.  kwietnia.  Artykuł,  pana Ucnćc w dzienniku Con-  
stitutionnel świadczy  o wielkicm oburzeniu ,  jakie wywoła ło  we 
Francy i  uwolnienie Bernarda.  Każdy p rzyzna je  s łuszność  uczuciu,  
jakie wy raz i ł  wczora j  dziennik iJnreers. N iepo t rzeba  r o z w o d z i ć  się 
wiele nad tero luesłyehanem zgorszen iem,  gdyż nikt  nie wątpi  o wi ­
nie Berna rda ,  i dość będzie z rob ić  uwagę Anglikom, k tó rzy  p ragną 
p rzy jaznych s tosunków z F ra ncy ą ,  Ze t rudno  byłoby r zą dow i  po ło ­
żyć t amę powszechnemu oburzen iu ,  jeźl iby nienawistna r o z p r a w a  
adwokata  Bernarda n ieszczęśl iwym sposobem zos ta ł a  r o z p o w s z e ­
chniona we Francyi .

L o n d y n  ,  20.  kwietnia.  Na wczora jszem nocnęni  posiedzeniu 
izby w yższe j  o świadczy ł  lord M uhnesbury , że  większość  p r a w n i ­
ków koronnych uznała prawuem  zajęcie okrę tu  „Cag l i ar i " ,  i że 
przeto nie można w ys tę p yw ać  s tanowczo  w tej sprawie .  —  W  izbie  
n iższej  poda ł  D I sracl i  dochody na 6 3 , 1 2 0 . 0 0 0 ,  a wyda tki  na 
67 , 110  000 funt.  s z t r .  Dla pokrycia t ego niedoboru radz ił  z rów nać  
taxę od go rących  napojów,  odłożyć amor tyzacyę  długu wojennego i 

wypłatę  bonów s k a r b o w y c h ,  a nakoniec  zaprowadz ić  podatek feni- 
gow y od asygnacyi  k red y t ow yc h  (Cheques ) .  Dawne podatki  pozo-
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staną niezmienione.  Najznakomi ts i  cz łonkowie  izby niższej  z a s t r z e ­
gli sobie na później  sąd o tych wnioskach .  Fitzgerald  o świadczył ,  
że odwołanie  lorda Howden  nie pociągnie za sobą żaduej  zmiany 
w dotychczasowej  pol i tyce względem Hiszpanii .

G e m i s , 18. kwietnia.  YY nocy z 15. na 16,  b. m. wszczą ł  
się po ża r  na pokładzie  sa rdyńsk iego brygu „Nuovo Giuli<>«, k tóry 
temi  dniami p rzyby ł  z ładunkiem skór  z Montevideo.  Dla u r a t ow a­
nia ł adunku musiano ok rę t  zanu rzyć  w wodę.

K ar ls ru h e , 19. kwietnia,  Izba d r uga  p rzyję ła  dziś 41 g ło ­
sami p r zec iw  12 p r o j ek t  względem podwyższen ia  podatku od bu­
rakó w .

Wiadomości handlowe.
L w ó w ,  19.  kwietnia.  W e d łu g  doniesień hand lowych  sp r z e ­

dawano w p ie rwszej  połowie b. m. na t a rgach  w G ródku , J a r a ­
czow ie  i Szczercu  w p rzecięciu mec pszenicy po 2 r .2 1 k . — 2r .24 k .  
2 r . 2 4 k . ; ży ta  l r . ! 7 k . —  l r . 2 4 k . ~  l r . 2 6 k . ; jęczmienia l r . 9 k . — l r . l 2 k . —  
l r . l O k r .  ; owsa 5 5 k i \ — l i \ 9 k r . — t r . ; h r ecz k i  l r . 2 ( ik i \— l r . l O k r .  — 
l r . l 4 k r . ; z i emniaków 4 0 k r . — 24kr .  — 3 6kr .  Ce tua r  siana po fiOkr.— 
3 6 k r . — 56kr .  Za sag d rze wa  twarde go  płacono 7 r .3 0 k r . — 5r .6 k r . —  
8 r . ,  miękk iego 5 r . 3 0 k r . — 4 r . l 2 k r . - - 6 r .  Fun t  mięsa wołowego  ko­
s z to w a ł^ 6 V 2kr .— 5 k r . — 5k r .  i mas okowity  4 0 k r . — 0 — 45kr .  m. k.—  
K u k u ru d z y ,  wełny  i nasienia konicza nie było w handlu.

B r z e ż a n y ,  19. kwietnia.  Od 1. do 15. b.  m. były na t a r ­
gach  w Br zeża nach ,  Bóbrce ,  Bursz tynie ,  Chodorowie ,  Kozowy,  Po d-  
hajcach,  Przemyślanach i Rohatynie nas tępujące ś rednie  ceny ce real iów i 
innych a r t y k u ł ó w :  mec pszenicy 2 r . 1 2 k . - - 2 r . 1 5 k . — 2 r .2 4 k . — 2r .48 k . —  
2 r .1 5 k . — 2 r . 3 0 k . — 2 r .3 0 k . — 2r .42k, ;  żyta l r . 3 8 k . - l r . 3 0 k .  - l r . 3 6 k . —  
l r . 4 8 k . — l r . 2 0 k . — l r . 4 4 k r . —  l r . 3 0 k r . — l r . 5 6 k r  jęczmienia  l r . 3 k r . — ■ 
l r . l 5 k r . — l r . — l r . 2 0 k r . — l r . l 2 k r . — I r . l 2 k r . —  l r . 2 4 k . - - l r . 3 0 k . ;  owsa 
4 2 k . — 5 4 k . — 48k.— 5 4 k . — 42 k . — 40k.  — 4 8 k . — 58k. ;  h reczki  l r . 2 0 k . —  
l r . 3 0 k . — l r . 2 4 k . — 0 — l r . l 2 k . — l r . 2 4 k . — l r .2 4 k r . —  ' l r . 54kr . ;  k u k u r u ­
dzy 2r .  — l r , 3 0 k . — l r . 3 6 k . — 0 — l r . 3 0 k . —  l r . 3 0 k . — 0 — 1 r .56k. ;  k a r t o ­
fli 4 5 k . — 3 6 k . — 4 8 k . — 0 — 36Ur .— 3 6 k r . — 3 6 k r . — 42 kr .  Ce tua r  siana 
5 2 k . — l r . 4 0 k . — 5flk.— l r . — 36k.— 5 0 k . —  l r . — lr .S kr . ;  nasienia koni­
cza  w Przemyś l ana ch  60r . ;  wełny w Brzeżanach  108r.  Sąg  d rzewa  
tw a r d e g o  3 r .4 5k .— 6 r . l 0 k r . — 6 r . — 3 r . — 7 r .— 6 r .2 4 k r . — 6r .— 4r .48kr . ,  
miękkiego 2 r .4 8 k r . — 5 r . l 0 k r . — 5 r . — 0 — 6 r . -  0 — 4r .— 3 r . l 2 k r .  Fu n t
mięsa  wołowego  4 4/ 6k .—- 5 k . ~  4 4/ 5k .— 4Yak.— 4 k . — 4k .— 4 k r . — 4kr .  
Mas okowi ty  3 4 .— 15k . —  16 kr .— 3 0 k r . — 2 0 k r . — 1 8 k r . ~ 2 0 k r . — 36kr .  
mon.  konw.

K n r s  l w o w s k i .

Dnia 22. kwietnia.

Dukat holenderski . . .
Dukat c e s a r s k i ......................................
Półim peryał z ł. rosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski . . . . .
T alar p r u s k i ...........................................
Polski kurant i pięciozłotów ka . . 
Galicyj. listy  zastaw ne za 100 złr. 
G alicyjskie obligaeye indemnizacyjne 
6% Pożyczka narodowa

gotówką towarem
złr. kr. z łr . | kr.

mon. konw. 4 44 4 47
4 47 4 50
8 16 8 20
l 36 1 37
1 32 1 34

B B 1 10 1 U

j bez  
l kuponów

79 20 79 50
78
83

25
27

78
84

50

Knrs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 20. kwietnia o p ierw szej godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 5% 84%,—84Vg. Pożyczka z r. 1851 S. U. 5% 95 — 
96%. Lomb. wen. pożyczki z 5% 97% —■ 98 Obligaeye długu państwa 5% 
81* 4- 81 %.  det. 4%% 70%—71, det. 4% 6 3 % - 6 4 ,  delto 3% 4 9 % - 5 0 .  
detto 2%% 40*4— 41, detto 1% 16% — 16*4• Óblig. Glogn. z wypłatą 5% 
97. — — *Detto Oedenburgs, z wypłatą 5% 97 — — — . Detto Peszt.  4%
9 6 -------- . Detto Medyol. 4% 96 — — . — — Obligaeye indemn. n iższ . austr.
5%  89 — 89% , detto w ęg ier . 80 — 80% , detto ga lic . i siedm iogr. 78%  — 79. 
detto innych krajów koron. 84 — 85- Oblig. bank. 2%% 6 3 —63%  — P o­
życzka lo ter . z r. 1834 3 1 0 - 3 1 1 .  Detto z roku 1839 130 —130%  — Detto
z  r . 1854 1 0 8 —108% . Renty Como 15*4— 15*4.

G alie. lis t . zastaw ne 4% 77 —78. Półn . O blig. Prior. 5% 87*4 — 8 8 .— 
G lognickie 5% 80 — 81 . Obligaeye Dun. żegl. par. 6% 8 6 % —87 . — O blig.

Lloydy (w  sreb rze) 5% 8 8 —89. 3% Prior. obi. tow. rząd. kolei Żelazn, po
500 frank, za szt. 109— 110 — Akcyi bank. narodowego 9 7 4 —975. — Akcye 
c. k. uprzyw. towarzystwa kred. 243% —244. Akcye n iż. austr. tow- eskomp. 
115 — I15V4. — Detto Badzyńsko-Lincko-G m undzkiej kol. —  — —  — Detto 
półn. kolei 184—184*4- Detto tow. kol. żel. za 500 frank. 286 — 286*/,. 
Detto kolei ces. E liz . po 200 z łr. z wplata 39% 100 — 100% . Detto Polud.- 
p ółnocn .  niem. komunikacyjnej kol. żei. 92%  — 92%  — Detto cisańskiej kolei
żel. 100 100%.

92%  —92%  — 
Detto Lom b.-wen. kol. że i. 246—246*, Detto Cesarza

brane Józ. wschód, kol. żel. 186% — 187. Detto losy tryest. 109 — 109*4. 
Detto tow. żegl. parowej 542 - 543, Detto 13. wydania 100'/a ~  100% . Detto 
Lloyda 385 — 386. P eszt, mostu łańcuch. 69 — 60 . Akcye młyna parowego 
wiód. 6 7 — 68. Detto P ressb .-T yrnaw sk iej 1. wydania 19 — 20. — Detto 2. 
wydania 29 — 30. Esterhazego losy 40 z łr. 82 — 82% ' W indischgratza losy
24% —24% . W aldsteina losy 26% — 26% . K eglevicha losy  16% — 16*4- Ks.
Salma losy  42% —43 — St. Genois 39 — 39*4 . Palffego losy 37%  —38. Cla-
rego 39 * 4 —39%

Amsterdam 2 m. 88 1. Augsburg Dso 106*/4. Bukareszt 31 T. 264*4- — 
Konstantynopol 31 T . —. — Frankfurt 3 m. 105%g 1. —  — Hamburg 2 m.
78. — Liwurna 2 m. 105*4 ■ — Londyn 3 m. 10 — 19. — Medyolan 2 m.
105*4. — Paryż 2 m. 123% . Cesarskich w ażnych dukatów agio 8% . — — 
Napoleons’dor 8 14. — — — A ngielskie Sover. 10 18 — 18 — . — imperya! 
Ros. 8 27 — — Srebro — .

Telegrafow any w iśdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 22. kw ietnia.

Oblig. długu państwa 5% 81% ; losowane obligaeye 5% — ; obligaeye 
długu państwa 4*4 % 71; 4% — ; 3% -  ; 2*4 % — ; pożyczka loteri.
z r. 1834 -  ; z  r. 1839 130; z r. 1854 109*4; poż. nar. z r. 1854 84*4' Ob 
banku —. Akcye bankowe 974- Akcye zakładu kredytowego 244*4. Akcye 
kolei póln. po 1000 z łr . 1828*4. A ustr.-frane. akcye kolei żelaz. po 500 fr. 
z wypłatą w r a ta ch —; detto z pełną wplata 288% ; — kolej żelazna lo m b -w en e­
cka — . Akcye kolei nadeiskiej — . Kolej cesarzew y E lżbiety — . Kolej 
połud. półn. komunikacyjna — . Akcye żeglugi parowej na Dunaju po 500 złr, 
543. Akcye żegl. parowej Lloyda po 500 z łr. — Akcye n iższo-austr . T o ­
w arzystw a eskomptowego po 600 z łr . — . Galic. listy  zast. 4% —  Oblig. 
indemn. n iż.-austr. — ; detto innych krajów koron. — ; detto galicyj. 79. 
detto w ęgiersk ie 80. Amsterdam 88*4- Augsburg — 1. Bukareszt 264% . 
K onstantynopol--. Frankfurt 104% . Hamburg 78% . Lipsk — . Liwurna 105*4. 
Londyn 10— 19, Medyolan Marsylia 123% . Paryż 123*4. — Agio duk. 
ces. 8 .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 22. kwietnia.

H otel europejski: PP, Morawski Rom., z Płotycz. — W ybranowski Leon 
z Drohoczówki.

Hotel angielski: PP. M agerle de Miihlsfeld Eug , c. k. adwok. nadw. i 
sąd., z W iednia. — Prenschitz de Szitznau, c. k. audyt.; Pollak Alcx., c. k. 
major; Rohonczy Jerzy, c. k. podpor. i K ees Adolf, c. k. rotm., z Żółkwi.

Hotel rosyjski: PP. Rudnicki Teodor, z Strzałek. — W innicki Tytus, 
z Liska.

Wyjechali ze Lwowa.
D n i a  2 2 ,  k w i e t n i a .

PP. Antoniewicz Jakób, c. k. radca sądu obw. iFonlana W incenty, c. k. 
kom. obw., do Z łoczowa. — Hr. B orkow ski Sew ., do Szuparek, — Borow ski 
Mat., do Hurka. — Baumgarten Alexaivder, ces. ros., jenerał, do Krakowa. —  
Contard Ludwik, c. k. major; Geczy Józ. i Schonecker August, c. k. rotm istze, 
do Gródka. — Janiszewski Józ., c. k. inspek. straży finans., do Tarnopola. — 
Sulatycki January, do Dembicy. — W ierzchlejski Napoleon, do Łukawca.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 2 1 . kw ietnia.

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0 U Reaum.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum.

Stan po­
wietrz?, 
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła  

wiatru
Stan

atm osfery

7. god. zrana 327*85 -t- 5 .8° 76.5 wschodni sł. jasno
2. god. popoł. 327.56 -t- 15 6 " 41 L poł.-wschodni „
lO .god .w iecz. 326 91 -+- 9,8* 68.8 wschodni „ w

D ziś
T  E

na sceuie po l s k i e j : „C o 
aktach » francuskiego.

A  T  IŁ.
p ow ie  św ia t ?“ komedya  w 5

K R O N I K A .
Za czasów  papieża P iusa II., przywieziono do Rzymu kosztowną reli­

kw ię, to jest g łow ę św . apostoła Jędrzeja, i ustawiono ją  na W atykanie. Na 
początku 1848 roku skradziono tę relikw ię wraz z kapą przyozdobioną dro- 
giem i kamieniami. Pomimo najstaranniejszego poszukiwania nie inożna było 
odkryć nieocenionej relikw ii. Ostatniemi czasy jednak otrzymała w ładza za­
wiadom ienie, że  na pewnera miejscu będzie złożona relikw ia wraz z kapą, je ­
żeli w ładza da przyrzeczenie, że przeciw  nikomu nie każe występować sądow­
nie. Ze w zględu na w ażność tej niepojętym sposobem skradzionej kosztowno­
ści, dano to przyrzeczenie, a św . relikw ia wraz z kapą została na oznaczone 
m iejsce przyniesioną, zkąd ją w  uroczystej procesyi do kościoła św . Piotra 
w nieśli.

YV pobliżu Kaserty odkryto rozleg łe  warstw y najpiękniejszego mar­
muru żółtego i zielonego. P ierw szy jest zupełnie podobny do marmuru G i a l l o  
a drugi V e r d e  A n t i c o .  Pokłady tego marmuru znajdują się  na tym nagim 
łańcuchu gór, które od wschodu ograniczają żyzną prowincyę Campania Felix. 
W ydobycie tych w ielk ich  pokładów jest łatwe i z niewielfeierni, kosztami połą­
czon e, a ponieważ odlegle tylko o półtory w łoskiej mili od żelaznej kolei, w ięc

wydobyty marmur może być dostawiony z łatw ością do fabryk marmuru w N e­
apolu i Rzymie.

— Odkopywania w teatrze Heroda w Atenach postępują sp iesznie, i mo­
żna spodziew ać się , że to olbrzymie dzieło, chociaż nie w  swoim pierw iastko­
wym przypyehu, zaw sze jednak swoim ówczesnym  kształtem  i architekturą, za­
chwyci wkrótce każdego uczonego podróżnego. Odkopali temi dniami g łow ę  
z pozłacanetni włosam i, zdaje się  że  jest odiom z posągu któregoś z  rzym ­
skich Cesarzów.

— Północni Amerykanie zamierzają budować okręt, i nazwać go „B elie- 
mot“, a którego olbrzymie rozmiary mają angielskiego Lewiatana przew yższać  
o jedną czwartą część .

— Do dziwactw angielskich przytaczają, że pew ien Anglik w L iw er- 
polu założył się  o 50.000 funtów szterlingów, że w ciągu sześciu  lat odbędzie 
pieszo podróż po Francyi, Prusach, Rosyi, Tataryi, w zdłuż w ielk iego chińskiego 
muru, i wróci także pieszo na Indye, Persyę, południową Rosyę, Konstantyno­
pol, Grecye, W łochy i Francyę Dziennik „Kólnische Zeitung“ pisze, że  za­
kład został przyjęty, i że  dnia 1. stycznia 1859 roku, rozpocznie się  podróż; 
a dnia 1. stycznia 1865 roku ma być ukończona.

Głów ny  Re da k t o r  j f f ,  S z r z e n i a w a  S a r t y n Ł Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


